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w internecie        01.01.2013.


Ziemia jak matka.

W Szczecinie obok Urzędu Wojewódzkiego stoi kilkadziesiąt ciągników. To rolnicy województwa zachodniopomorskiego żądają szacunku dla ziemi, którą uprawiają. 

Przewodniczący Międzyzakładowego Komitetu Protestacyjnego Rolników Województwa Zachodniopomorskiego Edward Kosmal, pilnuje porządku, poucza, instruuje, jest prawdziwym przywódcą rolników. Rolnicy domagają się szacunku do ziemi. Nie chcą, aby traktowana była jak fabryka, którą mogą kupować cudzoziemcy, zburzyć ją albo sprzedać innemu cudzoziemcowi. Podobnie się  stało z polskimi fabrykami, które po zakupie przez obcokrajowców niszczono, aby nie stanowiły konkurencji dla zagranicznych fabryk.

Rolnicy chcą, aby polska ziemia była wyłącznie w polskich rękach i mają w tym słuszność. Aby nie była degradowana, niszczona, nie zamieniana w pustynie przepełnione chemikaliami. Żeby ziemia  służyła następnym polskim pokoleniom. Żeby była ziemią ojczystą. Bez ojczystej ziemi nie ma ojczyzny.

Niestety, obecne prawo w Polsce pozwoliło, aby ziemię traktować bez szacunku. 

Wojewódzkie Inspektoraty Ochrony Środowiska powinny baczyć, aby nie następowała degradacja ziemi rolniczej, ale znając psychikę urzędników, padających plackiem przed obcokrajowcami, nie będą ich kontrolować, czy dobrze gospodarują, czy gleby nie zatruwają na stulecia. Gleba zatruta odradza się bardzo długo.

Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa w Puławach powinien w tych sprawach być dobrze zorientowany i proszony o opinie.

Niepolski właściciel może wykorzystać ziemię do cna, obsypując ją nawozami sztucznymi i silnymi środkami ochrony roślin. Po kilkunastu latach takiego użytkowania, wycofa się i zostawi rolną pustynię, gdzie rosnąć będą rośliny niezdrowe, przyczyniające się do wzrostu chorób u ludzi i zwierząt.

Ziemia musi być traktowana jak organizm żywy, bo jest żywym organizmem. Nie może być chorą i produkować choroby. Ziemię trzeba szanować i dbać jak o dziecko. 

Dlatego rolnicy nie chcą aby Agencja Rolna Skarbu Państwa wydzierżawiała polską ziemię obcokrajowcom. 

Obcokrajowcy, po okresie dzierżawy, już niedługo będą mieć prawo jej pierwokupu i traktować jak obcą ziemię. Wyssą  do końca, a potem porzucą schemizowaną pustynię.

Protestujący rolnicy obawiają się „słupów”, podstawionych kupców, którzy sprzedadzą potem ziemię nie Polakom.

Są to sprawy na pozór trudne, ale łatwe do rozwiązania przez wprowadzenie ustawy, że polska ziemia powinna być tylko w rękach obywateli polskich.

Jeżeli obcokrajowiec chce być w Polsce rolnikiem, niech zrzeknie się swojego obywatelstwa, przyjmie obywatelstwo polskie,  i się włącza do gospodarowania rzetelnego, uczciwego, bez myśli, że po kilkunastorocznym w Polsce pobycie, porzuci naszą ziemię i będzie mieć polskie sprawy w nosie.

Gdy nie zadbamy o ojczystą ziemię, będziemy Polakami bez własnej ojczyzny. I chyba o to też chodzi strajkującym. 

Ziemia jest jak matka żywicielka. To muszą zrozumieć także posłowie, senatorowie, prezydent państwa, i urzędnicy!

Jacek Kwiatkowski
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